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Nr. 61.119 


Wicepremier Bartel 
ciężko chory 
Prezydent Mościcki 
i Marszałek Pilsudski 

u łoża ministra 

WARSZAWA, 13 lutego, 
(PAT). Stan zdrowia wicepremje- 
ra Bartla nie uległ zmianie, Wice- 
premjer w ciągu dnia dzisiejszego 
nie opuszczał łóżka, Koło godz. 
11-ej odwiedził wicepremiera p, 
prezydent Mościcki, a między g. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


wy Ogłoszenia za wiersz 


NeKrologi 
Nadesłane po tekście 
$ Zwyczajne 


I strona i w tekKście 


milimetrowy 1 szpaltowy ©.© 
40 groszy, strona 5 szpalt 
30 


s n n » 
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p „m LAJ 
5» strona 10 szpalł 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 
wy zaś firm zagranicznych o 100 procent drożeies 


Rząd polski wobec zerwania 


rokowań handlowych z Niemcami 
Oświadczenie ministra spraw zagranicznych p. Zaleskiego 


Nasz warsz. korespondent tele-| przedłużenia wizy czterem oby-|Świadcza dalej p. minister — by| Wieczorem nadeszły do War- 

fonuje: r czas k E zyj F kosy RYKI traktatu handlo-Fszawy wiadomość z Berlina ja- 

śni ż awałoby się, że jeżeli rządi wego był wytworzony stan taki,| koby niemcy nie zerwali rokos 
Minister spraw zagranicznych Rzeszy jest wieża dowolomy: z sal ' y y e w. 


p. August Zaleski złożył następu- | 


, z 


jące oświadczenie w sprawie zer- 


15 a 19 bawił u wicepremjera pre- į wania rokowań polsko - niemiec- 


zes rady ministrć 
sudski, Na jutro zawezwany został 
z Krakowa do Warszawy docent 
uniwersytetu Jagiellońskiego dr. 
Picharski w celu konsultacji, 


Ważna konierencia 


Marszałka Piłsudskiego 
z Marsz. Ratajem 
WARSZAWA, 13 fuiego, 
(PAT), Prezes rady ministrów Pił- 
sudski w dniu dzisiejszym między 
godz, 13 a 15 konierował z mar. 
szałkiem Ratajem. 


Wyjazd > 

prezydenta Rzplitej 

do Poznania 
Nasz warszawski korespondent 

telefonuje: : 
Dnia 16 b. m. o godzinie 2-ej po 
południu wyjeżdża specjalnym po- 
ciągiem do Poznania p. prezydent 
Rzeczypospolitej w towarzystwie 
wicepremjera Bartla, 
Pobyt p. prezydenta w Pozna- 
niu potrwa 3 dni, 


Manuiakfura polska 
dla Ghin 


Zamówienia tylko 
za gotówkę 

„The Times" podaje w telegra- 
mie z Warszawy: 

Z sowieckiej delegacji kandlo- 
wej w Warszawie zwrócono się do 
przemysłowców włókienniczych 
czyby nie chcieli za pośredni- 
ctwem tej delegacji dostarczyć to- 
warów do Chin, które były zwykle 
importowane z Anglji, a teraz nie 
dochodzą z powodu bojkotu w Kan 
tonie, na co polscy pośrednicy 
mieli odpowiedzieć, że zamówienia 
te mogłyby przyjść do skutku tyl- 
ko za gotówkę. 

Doniesienie to podaje „Tha Ti- 
mes“ pod napisem: „Sowiety jako 
ajent Kantonu”, 


Wiamanie i rabunek 


w uniwersytecie 


wiedeńskim 
WIEDEŃ, 12 lutego. (PAT). 
Ubiegłej nocy dokonano włama- 
nia do' kwestury uniwersytel: 
w:.edeńskiego i skradziono złoty 
łańcuch rektorski, który swego 


czasu uniwersytet wiedeński o- 
trzymał w darze od cesarza Fran- 
ciszka I, 5 złotych łańcuchów 
dziekańskich i 8 tys. szyl'ngów 
austr, gotówką. Jedneśo z wlama- 
czy aresztowano, dwóch innych 


zbiegło. 


i 
i 
| 


marszałek Pił- į kich: 
— Zdziwiony jestem nad wyraz, | winno to być 


becnego stanu rzeczy w stosunku 
do uprawnień osób fizycznych i 
prawnych narodowości niemiec- 
kiej, zamieszkałej w Połsce, po- 
dla niego bodźcem 


że rząd niemiecki przerywa roko-|do prowadzenią dalszych pertrak- 
wania handlowe, biorąc jako pre-|tacii w tej sprawie. 


tekst odmowę rządu polskiego 


do jakiego się daży przez zawar- 
cie traktatu. 


Ze źródła miarodajneśo  :nfor- 
mują nas, że na wypadek, gdyby 
rząd niemiecki nie zmienił swego 
stanowiska, to delegacja polska 
zostanie odwołana w najbliższym 


ikt nie może wymagać — 'o- czasie z Berlina. 


wań handlowych, lecz je tylko o- 
droczyli, 

ZE że jest to tylko ma. 
newr dyplomatyczny nowego A 
du Marxa. W każdym bądź sh 
rząd polski będzie czekał na dro 
dze dyplomatycznej dalszego roz. 
woju wypadków, 


Albo dyktatura, albo demokracja 


Obecny ustrój Polski nie może długo trwać 


Oświadczenie pos. Niedziałkowskiego w Nomitecie wykonawczym 
Il międzynarodówki w Paryżu 


PARYŻ, 13.2, (PAT). Komitet 
wykonawczy II międzynarodówiki 
prowadził w dalszym ciągu prace 
pod kierownictwem Hendersona. 

W sprawie zorganizowania wal- 
ki demokracji przeciwko faszyz- 
mowi delegat Polski, poseł Nie- 
działkowski, stwierdził, że obe- 


cny ustrój Polski, jako kraju ani 
demokratycznego, ani reakcyjne- 
go, nie może długo trwać. Prze- 
widuje on przewrót w najkrót- 
szym czasie albo do dyktatury, ol. 
bo do czystej demokracji, 

Komitet aprobował m. in, pro- 
test przeciwko imperjalizmwoi żą- 


dał wycofania wojsk cudzoziem- 
skich z Chin, które powinny pozo- 
stać panem swych losów; wypowie- 
dział się przeciwko włoskiemu, któ 
ry stara się połączyć pod swem 
władaniem Węgry Rumunije i Bul- 
garję przeciwko Jugosławii, prze- 
ciwiko reakcji na Węgrzech, Ru- 


Sensacyjne rewelacje moskiewskie 


o pos. Wojewódzkim 


RYGA, 13.2. Ryskie pismo 
„Siewodnia" przynosi następującą 
sensacyjną depeszę z Moskwy, za- 
tytułowaną „Nowy czekista”., De- 
pesza brzmi: 

W Moskwie po pewnych wa- 
haniach zdecydowano się wystąpić 
w obronie polskiego posła Woje 
wódzkiego, który jest oskarżony 
o prowokację (złostnaja prowoka- 


skiej kontr-ofenzywie i bolszewi- 
ckim G. P, U. , 

Wszystkie oskarżenia  Piłsud- 
skiego uważają moskiewskie pi- 
sma za intrygi piłsudczyków, acz- 
kolwiek nie przeczą, że Wojewódz- 
kipozostawał w bliskich stosun- 
kach z sztabem generalnym, 

Zgodnie ze słowami sowieckich 
informatorów,  Wojewoazki od. 
szedł stamtąd przekonawszy się, 


cja) i jednocześnie o służbę w pol-| iż służy nieczystej sprawie. 


Bez Francji i Włoch i 


Ameryka, Anglia i Japonia zawrą układ 


rozbrojeniowy 


WASZYNGTON, 13 lutego. — 
(PAT). „United Pzess* donosi Z 
kół dobrze poiniormowanych, że 
prezydent Coolidge w razie nie- 
pcwedzenia swych ostatnich pre- 
rozycji w sprawie rozbrojenia, ©- 
pracuje nowy plan, pomijający 
Francję i Włochy, a przewidują- 
cy układ między Statiami Zjedno- 
czonemi, Anglia ; Japonją, na mo- 
cy którego układ „5 do 5 do:3*, 
dotyczący wielkich krążowników, 
byłby rozszerzony również i na 
krażowniki ; łodzie podwodnz. 

RZYM, 13 lutego. (PAT). Na 
podstawie informacji z kół mier”- 
dainych Stefan" donosi że Seo: 
randum prezydenta Coolidge a by- 
łe przedmiotem studjów ze strony 
Mussoliniego. który pierwsze rcz- 


mowy w tej sprawie odbył z sze- 
fem sztabu generalnego marynar* 
i Nie przesądzając odpowiedzi 
na to memorandum, można stwier 
dzić, informuje Stefani, że wobec 
skromnego programu morskiego 
Włoch, nie mogłyby zgodzić się 
one na zarządzenia, któreby po- 
średnio nawet mogły narazić na 
niebezpieczeństwo żywotne inte- 
resy. Należy dodać, że od roku 
1922 wydarzyło się klka niepo- 
myślnych faktów jak niepow 
dzenie konferencji w Rzymie, ©- 
raz będące w programie przyspie- 
szone zbrojenia morsk'e niektó- 
rych wielkich i małych państw, 
mających oparcie na morzu Śród- 
zemnem lub mogących znaleźć je 
tam niebawem, 


SPÓŁKA 


obowiązujące pp. odbiorców 


wynoszą za jedną kilowatogo 


dla siły 


W zależności od termin 


ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE, 


zawiadamia pp. odbiorców prądu, że, stosownie do $$ 75, 
80, 81, 82 i 96 uprawnienia rządowego Nr. 12, ceny prądu, 


obliczone w walucie obiegowej na dzień 7-go lutego r. b., 
dla światła 92,50 gr. 


z opustami, przewidzianemi w uprawnieniu rządowem. 


poszczególnych umów udzielane będą opusty dodatkowe. 


munji i Bułgarji oraz przeciwko 
białemu terorowi na Litwie, doma. 
śając się od poszczególnych rzą- 
dów, aby nie dopuściły do powro- 
tu na tron Habsburgów, wyrażając 
życzenie, aby socjaliści doprowa: 
dzili do ustalenia pokojowych sto- 
sunków ekonomicznych i polity- 
cznych między Polką, a Niemcami. 


AHCYJNA, 


za iniesiąc styczeń 1927 rokw 


dzinę: 


34,26 


ów zapłaty oraz na zasadzie % 


Po zgnieceniu powstania 


liczne wyroki śmierci w Portugalii 


LIZBONA, 13 lutego. (PAT). ---. 
W Porto i okolicy panuje zupełny 
spokój, Rząd wystąpił iaknajo- 
strzej przeciwko uczestn:kom bun- 
zm: Schwytani z bronią w ręku zo- 
staną rozstrzelani. Więzienia są 
przepełnione. Załoga | kanon:erki 
Bango", która strzelała dn wojsk 
rządowych, została  przetranspor- 
towana do lizbony. Sądy wojen- 
ne zbiorą się w przyszłym tyso- 
dniu i wydad:ą znaczna ilość wy- 

| raków śmierz' 
| Wiadomości z północnej Portu- 
galii są sprzeczne Według tych 


wiadomości kolejarze strejkują 
nadal į przeciwrt=cy rządu inają w 
kilku miastach przewagę, 


Ofenzywa chińska 
przeciwko 
armii kantońskiej 


PARYŻ, 13.11. (PAT). „le 
| Matin” donosi z Szangliaju ze źró” 
i det angielskich, że wskutek gwat- 

townej ołensywy, podjętej przez 
wojska północne, wojska aim: 
j kantońskiej corfnęiy się w okolice 
górskie koło Hlank-Czou, gdzie 0» 
kopują się energicznie. 


WS” Dziś 


Jak uciekał 
Ludendort 


w listopadzie 1918 roku 


Pod fińskiem 
mazwiskiem, pod fińską 
flaca 


Sad karny w Türingen, rozpó- 
znaw:ł niedawro sprawę pewnego 
dziennikarza, oskarżomeśo o osz- 
czerstwo za wydrukowany arty- 
kul w którym autor twierdził, iż w 
istopadz'e 1918 roku generał Lu- | 
dend:rf uciekł z Niemiec, 

Sąd uznał iż podobne oskarże- 
nie generała est bezpodsawne 
Ludendorf przeprowadził dowód 
prawdy na -to, iż po swej dymisii 
zamieszkał u rodziny swych przy- 
śaciół berlińskich, 

Kiedy przyjaciele byłego wodza| 
zwrócili się do rady komisarzy lu- | 
dowych z zapytaniem czy bezpie- 
czeństwo generała może być za- 
gwarantowane przez nich, otrzy- 
mali odmowną odpowiedź co spo- 
wodowało wyjazd Ludendorfa do 
Szwecji. „Wyjazd, nie ucieczkę”, 
jak podkreślił wyrok skazujący 
dziennikarza, a rehabilittnący wo- 


d 


za. 

Niedugo jednak trwała rehabi- 
litacja. Były poseł Finlandfi, Elf 
ogłosił obecnie rewelacyjne wspo- 
mnienie, dotyczące tego „przyk”e- 
go epizodu". ; 

„Niewiadomo — pisze poseł 
— czy inicjatywa wyjazdu wyszła 
od samego Ludendorfa, czy ów- 
czesnego ministerstwa spraw za- 
gramicznych, wiadomo mi jest, że 
w listopadzie 1918 roku minis'er- 
stwo — wówczagi komisariat — 
zwróciło się o pomoc gen. Luden- 
dorfow! w wyieździe zagranicę 
Niemiec, Zgodziłem się. Była to do 
bra okazja zademonstn'wznia Lu- 
dendorłowi, iż przynajmniej je- 
den z tych krajów, który zmart- 
wychwstał dzięki upadkowi Nis- 
miec. nie jest dlań wrogiem, 14 li- 
stopada 1918 roku, czyli trzy ty- 
godnie po swoje” dym'syi. Luden- 
dorf wyjechał z Warnemünde, ma- 
jąc paszpor: wystawiany na nazwi- 
sko radcy legacji finlandzkiej Er- 
nesta Lundstroma”, Z Warnemiin- 
de rzekomy Lundstrom miał udać 
się do Kopenhagi, 

— Osobiście — opowi:da da- 
lei poseł — -rzyjechałem po Lu- 
dendzrfa w zamkniętym automobi- 
lu, Cvwilne ubranie i kapelusz 
zmieniły go ośromn'e. Prócz tego 
Ludendorf zgolił swe jasno-blond 
wąsy które mogły go zdradzić. O- 
kulary o ciemnych szkłach uzuneł 
miałv transformację.  Ludend:rf 
istotnie wygladał na urzędnika z 
jakiegoś poselstwa. Po drodze za- 
mieniliśmv kilka zdań. 

— Pomagałem Finlandji, czem 
mogłem —odtzekł Ludendorf —— 
leraz kolei na pana. 

Nie bardzo rozumiałem na czem 
polegała owa somoc. Nasz samo- 
chód by zaopatrzony n'ewie'ką 
chorągiewka o kolorach Finlandi, 
cc zapewniało Ludendorfowi nie- 
tylko bezpieczeństwo, ale pozba. 
wiało go przykrości przerażdżki 
rządowym automobilem., który z 
zasady udekorowany bvł czerwo. 
nym sztandarem. Ludendorf powie 
dział mi. że wyjeżdża, gdyż che 
odpoczać. Cóż mosłem odpowie- 
dzieć. wiedmaiem zbyt dobrze uk 
ta podróż wygląda w istocie, Lu- 
dendorł wszak wiedział, iż jestem 
właiemniczonv wolał jednak być 
obłudnym do końca. 

Po -ygodniu Ludendori był uż 
w Kopenhadze. Incognito jego zo- 
stato tem wykryte, co wzbudziło 
ogromną sensację”. 

Tak wyśląda prawdz o „przy*- 
krym epizodzie”, Ale dziennikarz 
został skazany. Czy odzyska wol. 
mość obecnie? 
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Orkiestra 


HENNY PORTEN | 


czaruje tinezyjną i niezrównaną grą w swej największej reacji p. t. 


„Muzyka Kameralna: 


Film ten przez fascynującą treść, imponującą wystawę i koncertową grę zespołu wywołał w stolicach Europy ogólny 
zaciiwyt i uznanie prasy świątowej, l = 
będą następ. utwory: „Łabędzia Pieśń“ z op. „Lolengrin*'; „Na skrzydłach pieśni* Mendelsohna; „Ja kocham cię'—Griega. 


pod kierunkiem p. M. CHWATA. 


Wielki dzień Wacława Sieroszewskiego 


Podniosła u 


i obywatela 


roczystość Ku czci wielkiego pisarza 


Marsz. Piłsudski byłobecny nabankiecie 


Z Warsza 
Za przykł 


donoszą: 
m bratnich orga- 


eż 


nizacj zagranicznych, Polski klubj czyna girlandę h łdów prezes P.icem otacza marszalka 


literack; (P. E. N, klub) wydał u-, 
roczysty obiad na cześć swego ho- 
nor'wego członka. Wacława Sie- 
roszewskiego. 

Nazwisko welkiego p'sarza i 
obywatela, otaczająca iego postać 
aurecla wielkiej zasługi narod'- 
wej i artystycznej, oraz charakte- 
ru od łzy czystszego — nadały u- 
roczystości wielce podn osły cha- 
rakter, 

W gronie kilkudziesieciu zapro- 
sz nych osób zsuważyl śmv: min`- 
strów Mcraczewskiego. Miedziń- 
skiego i Zalesk ego dr. Dłuskieśo, 
dvr. A. Śliwińskiego dyr Matu- 
szewskieśo, gen. Orlicza-Dresze- 

mn, Grabowskiego, dyr, Ko. 
terbińskiećo, dyr, Szyfmana. k le- 


gów tubilata: prez, Deb ckiego, 
Boy'a - Żeleńskiego A. Struga 
Daniłowsk «go. Staffa.  Lechonia 


Tuwima Horzycę i w- `n. 

Przewodnictwo biesiadneśo st.- 
iu obejimwe przyjaciel fubilata, An 
drzej Strug 


|sty słwa. 


W kiku 


rących, prostych i] 
mądrych gł 


A 
ębcko słowach rozpo-, 


E.. N,klwbu Ferdynand Goetel, 

Po nim wspaniałą, głęboko prze 
myślaną mowę wygłosił Juljusz 
Kaden . Bandrowski, 


PRZYJAZD MARSZAŁKA PIŁ- 
SUDSKIEGO. 


Przy deserze nadchodzi rados 
na wiadomość iż mimo licznych 


zajęć i obowiązków, marszałek 
Piłsudski przybędzie na vroczy. 
stość, 


W parę chwil późn ej do salonu 
wkracza energicznym krokiem 
marszałek. powitany sutuzjia :tycz- 
rym okrzykiem literatów: „Niech 
żyje 

K mendant zblża się Jo Sero- 
szewskiego, bierze 59 v tam ona. 

Dług: serdeczny braterski "- 
ścisk w którym zawarta est mi- 
tość przyiacelska, aaśroda wo- 
dza dla swego żołnierza i hołd 
twórcy czynu dla wielkiego arty- 


Tama k nwencjonal.zmu pękła. 
Świetne grono $ości c asnym wień 
i Siero- 
szewskiego : około dwóch godzin 
trwa czarwąca b esiada. 


Okoł: północy zabiera głos ju- 
bilat i wygłasza piękną mowę, cłę- 
bcko ujruiącą zadana współcze- 
snej literatury polskiej, której de- 
wszą być winna „wesoła życzii: 
wieść” dla wszystkiego, co żyje 
cpieka nad wszystkiem, co słabe i 
współdziałanie w kształt wariu 
w elkości i siły Polski odrodzone;. 


Już po północy Andrzej Strug 
cdczytu'e szereg telegramów gra” 
tulacy'nych dla jubżlata. m. n, od 
prezydeńta Mościckiego, Wacła- 
wa Berenta i w. in. 


4 


= 


Wzyw?ny przez cbowiązki re- 
prezenłacy'ne marszałek oņuszoza 
besiadne grono. Jeszcze iedno fe- 
tośraficzne zdięcie i długi ser- 
deczny uścisk z Sieroszewskim, 
któremu towarzyszy wzruszen © 


ogólne, 


ar zz 


Echa napadu 


na posła Jerzego 
Uchwala sądu o ręco 


Czytelnicy nasi niechybnie ma- 
ją w pamięci, że w nocy na i paź- 
dziernika r. z. w Warszawie nie- 
wykryci sprawcv wtłargnęli do 
mieszkania posła Zdziechowskieśo 
i pobili go, Naraść ła, jak wyni- 
kało z zachowania się przybyłych 
została spowodowana dzi:łalmościa 
posła Zdz. w sejmie. 


Dochodzenie prowadzone przez 
władze, nie zdołało wykryć win- 
nych tej napaści. | 


Ą À |w związku z tem informacji o ; i 
W związku z powyższem wy- dzi-le w tej sprawie oficerów nie zwoienni 


Zdziechowskiego 
w go wzrszaws leg) 


spolitej”, z art. 532 p. 4 i 533 KK- 
za znieważenie w druku 

Po sporządzeniu rzez urząd 
prokurałorski aktu oskarżenia, 
sprawa ta. znalazł: się świeżo w 
w dziale 8 karnym sądu okręgo- 
wego. który po rozweżeniu cało- 
ksztatłu jej, wydał n'stępującą u- 

uchwałę, 

której mocą mając na wzśl”dzie, 
ż: sprawcy napaści na posła Zizie 
chowskisgo nie zostali wykryci; że, 
U-, 


| ski, 


690 


—— 


Do filmu odśpiewane 


IObzhód 250-ej rocznicy 


zgonu Spinozy 
— y= 


Od 21 do 24 b. m. hędzie trwać 
w Hadze obchód 250-tej rocznicy 
śmierci Spinozy, urządzony przez 
międzynarodowe  stowarzyszen:e 
„Societas Spinu”* "a", 


Odbędzie się uroczysta akade- 
mja, na którą zaproszono sletę cy- 
plomatyczną hassa oraz minister- 
stwa oświaty, akademię nauk. u- 
niwersytety i towarzystwa filozo- 
ficzne wszystkich kratów. Dalej 
w programie jest przyjęcie przez 
stowarzyszenie zakupionego domu, 
w którym ostatnio mieszkaj i 
zmarł Scinoza i w którym będzie 
urządzony instytut badań f:'ozofi- 
cznych oraz muzeum. Nastąpi też 
uczczenie odnalezionego niedawne 
grobu Spinozy. 


W związku z temi uroczysto- 
ściami będzie obradował między- 
narodowy zjazd zwolenników i 
badaczów Spinozy, jako pierwszy 
z pro'ektowanvch corocznych ziaz- 
dów i będzie wydany tom „Chro- 
nica Spinozanum'' z pracami na te- 
mat aktualności spinozyzmu, $to- 
warzyszenie ogłosiło odezwę, na- 
wołwącą do skład:nia ofiar. Przyj- 
muie je członek zarządu i delegat 
na Polskę i wschodnią Europe 
prof, dr. Ignacy Myślicki. Warsza» 
wa, Piękna 47-a, 


- „Dajcie mi spokojnie umrzeć!” 
Walk mzy łożu śmierc. króla ru nuńskiego 


Bukareszt, w lutym, 
Pomimo. że prasa otrzymała 
stanowczy zakaz pisania o wal- 
kach o tron rumuński, a w parla- 
mencię nie dopuszcza się do dy- 
skusi na ten tem:t, jednakowoż 


w lokalach publicznych i w salo-|i 


nach prywatnych żywo omawiają 
tę srrawę przyczem codziennie 
powstałą nowe alarmujące pogło* 
Otóż te wi:ści głoszą, że przy 
łożu ciężko chorego króla rozśry" 
w”ją się brzydkie walki. Rząd za- 
powiedział pisma królewskie. ma- 
jące zburzyć wszystkie nadzieje 
ków księcia Karola i po- 


darzeniem, w pewnej części prasy| można uznać za niezgodne z rze- twierdzające definitywnie iego u- 


warsz:wskiej stale ukazywały się 
artykuły, w których rodawasło się 
bezpodstawnie do wiadomości pu- 
blicznej, iż napaści na posła Zdzie- 
chowskieso dokonali oficerowie 
armii polskiej. 

Ponieważ. aetvkuły te tr<ścią 
swą powodują rozluźnienie dyscy= 
pliny w armii i podrywają autory- 
tet mumducu oficerskiego wobec 
społeczeństwa, gdyż zqieważają w 
druku cały korpus oficerski, przeto 
dowództwo okrędu korpusu Nr. 1 
wnosiło o pociąćniecie do odnowie 
dzialności karnej Stełama Olszew- 
skiego, redaktora „Gazety war. 
szaws'iej porannej“ jį Stanisława 


Jasińskiego, redaktora „Rzeczypo- 


RAQUEL 


„Krwawej 


genjalna odtwórczyni 


ukaże się w REDUCIE TI 


czywistością. że użyte w ínkrymi= 
nowanych artykułach wyrażenie 
„banda oficerów - opryszków" 
ko odnoszące sięsni:wąt:liwie do 
sprawców tei nap?ści, nie może 
być uważane za wyrażenie zniewa- 
żające armię, jako taką, a nawet 
korpus oficerski — tak iak nie mo- 
gą być uważane na zniesławiające 
armię polską na'surowsze krytyki 
i najostrzejsze wvrazy potępienia 
występków i zbrodni woskowych, 
— skazywanych z wyroków sądo- 
wych; że zatem w inkryminowa- 
nych artykułach pism brak cech 
przestępstwa 2 art. 532 KK. 

zostanowił postępowanie karne w 
sprawie niniejszej umorzyć. 


MELDER 


| 


Kochanki” 


c_n M a w w m a ZO W 


ja- , któreg 


sunięcie. 
O podpisanie tego drkum=ntu. 


czą podobno przy łóżku króla, tęs- 
kniącego silnie. za najst”rszym sy- 
nem. ól odmawia dotychczas 


podpisu, ale rząd nie traci nadzieł, 
że podzis zostanie uzyskany. 

kołach zwolenników księcia Karo- 
la; dzisiaj już oświadczają że do- 
kumentu w ten sposób uzyskanego, 
nie uznają za legalnie obowiązu- 


ący. 

Yiakich środków używa dwor- 
ska kamarylla, celem przeprowa- 
dzenia swoich planów, tego dowo- 
dzi rozpaczliwy krzyk, który por 
bno miał się wyrwać z ust króla. 
Mówią, że król, wyczerpany do ©- 
stateczności naleganiem, krzyknął: 
,Da'cie mi przynajmniej umrzeć 
spokojnie!" 

Opowiada'ą również, że król 
zamierzał w początkach stycznie 
wyizchać do Paryża, aby się tam 


o tekst już jest gotowy wal-, poddać kuracji. Jednskowoż oto- 


czenie udaremniło tę plany, nie 
chcąc dopuścić do spotkania króla 
z księciem Karolem. 


ozn" | EE 


Rosjanie zagraniczni 
nie są Kierownikami narodu 


Nowa deklaracja polityczna b. wielkiego księcia 


Mikołaja Mi 


Paryż, w lutym. 

Wielki książę Mikołaj Mikoła- 
jewicz zyjął w tych dniach na 
zamku Choiny pod Paryżem pre- 
zes: rosyjskiego zagranicznego zje. 
dnocz:nia patrjotycznego, profeso- 
ra I, P. Aleksińskiego, i orezesa 
rosyjskiego z ednoczenia centralne 
o A. O. Guks«sowa, którzy poin- 
emoa wielkiego księcia o wy- 
tycznych politycznych i ideowych 
obu wymienionych powyżej orgi- 
nizacji. Odpowiadzjąc na wywo- 
dy swych gości, wielki książę Mi- 
kołaj Mikołajewicz wygłosił dłuż- 
sze przemówienie o charakterze 
wybitnie politycznym. W deklara- 
cji tej stwierdził wielki książę, że 
rosjanie zagraniczni nie mogą u 
chodzić za nauczyc'eli, lub kiero- 
wników losów n:rodu rosyjskiego. 
Emigracja rosyjska winna okazać 
narodowi rosyjskiemu swą pomoc 
w tymikierunku, by naród ten mógł 


kołajewicza 


przyść do siebie I swobodnie się 
wypowi:dzieć, jak mu dyktuje ro- 
zum i serce. 

Welne : niczem nie krępowane 
słowo narodu rosyjsk ego będzie 
końcem międzynarodówki. R. sja- 
cie zagraniczni powinn: się gato- 
wać do tego, by móc w odpow:ed- 
riej chwili wraz z całym naro- 
dem  rosyjskm wyp wiedzieć to 
decydujące słowo. 

Obecne zadania rosyjskich am 
tybolszew.ków polegać powinny. 
zdaniem w. ks, Mikołaja Mikcła- 
jewicza, na dążenu do wzmocnie- 
nia jedn'ści : współpracy ze wszy 
stkiemi siłami żywotsem na ob- 
czyźnie, dalej na zgodnem z tze- 
czywistością informowanu opini 
międzynarodowej o sytuacii w Ro- 
sij ji na dążeniu d pozyskania 9 
panji tej dla sprawy Rosji narodo- 
wej, 


Nr 44 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


—5— 
Warszawa, (fala 400 mir}. 
15.00—15.25, „Komunikaty gospodarczy, 
meteorologiczny. 
15.30—17.30, Stację nieczynna. 
17.30—17.55. Odczyt p. t „Psychotech- 
nika w szkołach" wygl. dr. Józef Jo= 
teyko (dzłał „Pedazogika*). 
18.00—18.40., Transmisła muzyki tanecz. 
nej z cukierni „Wielka Ziemieńska”'. 
Koncert popołudniowy: 
muzyki tanecznej z cukierni „Wielka 
Ziemiańska”, 1. Reber: Chacleston „Ca- 
bin“. 2. Rust: Hollywood, foxtrott, 3. E. 
Leopoldi: Monnałona, onestep, 4, Ober- 
feld: Charleston. 5. Hetman: Foztrott, 
„Dziś jadę do Ameryki", 6. Fischer: 
Sonya, tortrott, wykona orkiestra pod 
dyr. J. Petersburskiego, ' 
18.40—19.00. Rozmaitości, 
15.00—19.25. 38.a lekcja kursu elemer= 
tarnego języka francuskiego. Lektor 
prof. Lucien Roqułeny, 
19.30—19,45, Komunikat rolniczy. 
19.45—20.10. Odczyt p. t. „Sztuka fran- 
cuska XVIl-go wieku”, wyzł. Lech 
Niemoiewski (dział  Hustorja sztu- 
k': 
20 1—20.30, P-zerwa PrawdeDouoba = | 
komunikaty. 
20,30—22.00. Koncert. Po koncercie Sy- 
znał czasu. Komunikaty 
Koncert wieczorny: Muzyka opero- 


DEEZEGOGGCELEZ 


ORLE- 


z adziałem bohaterskiezo kpt, 


ORLIŃSKIEGO, 
Maldrowiezówny, 
Ninki W.lńskiej, 


pod reżvs, 


Biegańskiego 


TE" demonstrowany 
„DR 3Ẹ będzie tylko 
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Transmisia | 


14, II. — GŁOS POLSKI — 1927. 


dziadek i wuj 


w nieutulonym smutku 


Pod 


Straż stłumiła w porę og! 


Po krótkich i ciężkich cier 


B. P. 


MARKUS KISSIN 


przeżywszy lat 68. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś, dnia 14 lutego r. b. o godz, 
12ej w południe, z domu żałoby przy ul. Wschodniej nr. 66, o czem zawiadamia pozostała 


STROSKANA RODZINA. 


+ 


palił mieszkanie i zginął W 


Straszne samobójstwo podupadłego przemysłowca 


łódzkiego 


pieniach zmarł mój drogi mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
A 


ià 


ptomieniac 


U _ 
ipb, 


h 


eń Który mógł ogarnąć całą Kamienicę, 


i wydebyła z płomieni zwęglone ciało denata 


W dnit wczorajszym ok'ło $o-| wczoraj zamiar swój w sataniczny 
dz ny 8,30 rano straż ogniowa zo-| wprost sposób wyk nał, 


stała zaalarmowana do pożaru 


W dnu wczorajszym służaca 


przy ul. Piotrkowskiej nr. 70, Zró-| pp. Szeps spotkała denata na po 
dł: pożaru : jego tragiczne przy- dwórzu domu o godz. 7 i pół rano. 


czyny składają sę na 
wprost niesamowitą, 
Otóż w mieszkaniu p. Siny 
Szepsa, zanieszkiwał od dłuższe- 
og czasu brał jego Mendel Szeps 
lat 54, Był on od 30 zgórą lat spa- 
raliżowany * utykał na jedną no- 


historję | Na zapytanie czemu dzisiaj wstal 
(tak wcześnie Mendel Szeps nie 1n- 


dzielił żadnej odpow edzi. Później 
się ckazało, że nie posiadając za- 
pałek zeszedł po nie ra dół, niby 


jto do papierosa. Powróc.wszy do 


mieszkania Mende! Szeps oblał 


ge. Nie przeszkadzało mu to jed- naftą wszystkie drewniane przed- 


zak prowadzić 


hulaszczego życia, 
na co roztrwon:ł cały swój mają- 
tek. Od lat 7 znajdował się całko- 
wice na utrzymaniu rodziny. 


Ostatnimi czasy uskarżał się strzegla 


Mendel Szeps na swój ciężki los 
i na rodzine która ne udzielała 
mu dostatecznych śr dków, aby 
niógł prowadzić tryb życia, do 
którego przywyłkł. 


tan taki do-| 


jak stół tóżko, 
i podpalił je. 


tearęta przeczuciem, 
do mieszkania i spc- 
ogień,  Obudzła więc 
„czemprędzej Wacława Szepsa, sv- 
ña Siny, który nie mogąc otwo- 


krzesła i 


mioty, 
t p. 


Służąca 
wróciła 


„rzyć drzwi zamkniętych od we- 


wnątrz, rozwacił je siekierą, Pło- 
mnie buchnęły mu prosto w 


prowadził go do szalonej depresji| twarz. Schwyc:ł wiadro z wcdą i 


duchowej. 
zamiarem 


popełniemia samobójstwa 
nosił się oddawna i kilkakrotnie 


chlusnął w ogień. Równocześnie 
jedrak potknął sią 


i padł twarzą w ogień, 
Udało mu się powstać į przejść 


uprzedzał o tem rodzinę. I oto! do innego pokoju; zarzucił mokry 


Pożar w „Piotrkowskiej Manufakturze“ 


Nieszczęśliwy wypadek strażaka. -- Dziwna | Wczorajsze uroczystości Katolickie w Łodzi 
obojętność abywateli piotrkowskKich 


Z Piotrkowa donoszą do „Gło- 
su Polskiego"; 


W wykończalni T. Akc. Piotr- 
kowskiei Manufaktury. na Bugaju 
wybuchł w tych iniach pożar, któ- 
ry mógł mieć groźne skutki, zdyby 
nie energiczna akcje ratownicza. 

Po zasiągnięciu bliższych 'nfor- 
macii zdołaliśtty ustalić, że przy- 
czwną pożar: bvia iskra, ika patli- 
ła się w mäterjatach. złożonych no 
technicznem opalaniu w rogu sali 
W pięć godzin pn zamknięciu fa- 
bryki stróż nocny spostrzegł pło- 
mień wydobywa'acy się ze- 
wnątrz į od wewnątrz, począł więc 
gwaltownie alarmować wszystkich 
znajdujących się na terenie fa 
bryki. 

Zatelefonowano po straż ogniową i 
policję. Poże- rozprzestrzeniał się 
śwartownie. sle barzo szybk zia- 
wila się straż ogniowa ochotnicza. 


Rozpoczęt» nader energiczną 
akcię. dzieki które: nożar "koio 
godzinie 2--j w nocy zlokal:zowa- 
no. Spaliła się nieznaczna część 


ręcznik na głowę i próbował wejść 
jeszcze raz do środka — pomoc 
była jednak spóźnicna, gdyż przy- 
byli strażacy wydcbyki już zu- 
pełnie 

zwęgloce zwłoki samobójcy, 

Pożar szalał w przeciągu krót- 
kiego czasu zdążył jednak ogar- 
nąć kuchnię, przedpokój, łazienkę 
i 1 pokój które zostały doszczę- 
tnie zniszczone. Straty wynoszą 
ponad 6,000 złotych, 

Samovójca zostawił 

2 listy do rodziny, 
w których pisze, że 
mści się za niedostarczanie mu 
środków pieniężnych. 

Mendel Szeps rozwodz:ł się w ży- 
ciu dwa razy i zostawił po sobie 
córkę, która wyszła za mąż do 
Warszawy. 

Przez cały dzień na podwórzu 
domu zbierały się tłumy które w 
rozma:ty sposób komentowały 
straszne zdarzenie, Pogrzeb dena- 
ts odbył się wczoraj w godzinach 
popołudniowych, 

Ani dom, ani mieszkanie me by- 
ły ubezpieczone. 


Akademja Papieska w Filharmonii 


w) W dniu wczorajszym 


( 
10 rano w katedrze św. Stanisła- 


o g |koronacji ojca śwętego Piusa XI, 


P: południu o godz. S-ej w sali 


wna ilość towaru. Straty wyno-|wą Kostki w vbecn ści przedsta- | Filharmonii odbyła się akademja 
w ciel: władz państwowych i ko-| papieska. 


szą około 20 *ysięcv złotych, 
Przy akcji ratowniczej uległ 
emu wypadkowi stra- 
żak, który spadł z drabiny i zwi- 
chnął sobie nogę; rannego odesła- 
no do szpitala miejskiego, 

Na szczęście obawy, iż wsku- 
tek pożaru częsśś robotników zo- 
stanie zwolnioną, są najzupełniej 
płonne. Fabryka zatrudnia obecnie 
około 500 ludzi i ws..yscy oni po- 
zostaną na swych s'anowiskach. 
Po kilkugodz. przerwie w pracy w 
oddziele tkalmi i wykończaimi były 
czynne wszystkie oddziały fabryki. 


Przy okazji mus:'my podnieść 
dziwny brak uspoł:-znienia u nje- 
których piotrkowskich obywateli. 
Oto w razie poża:u, obywatele pno- 
siadający konie, nie kwapią s'ę by- 
najmniej z przyprowadzeniem ich 
do remizy strażackiej. jakkolwiek 
straż płaci za tę pomoc wcale 
niezgorzej, bó ok sło 10-—12 zł. 


Niestety, piotrkowianie z po- 
dziwą godną obojętnością przysłu- 


dachu nad wykończajnią oraz pe-|chują się alarmom straży, 


Protest przeciwko licznikom 


ograniczającym rozmowy telefoniczne 
uchwali łódzka rada miejska 


Jak wiadomo Polska akcyjna 
spółka _ telef.miczna "zamierza 
wprowadzić w Łodzi licznki tele- 
foniczne, które będą miały za za- 
danie ograniczanie ości rozmów. 
W razie erzekroczenia ustanowio- 
nej liczby rozmów mesięczn'e a- 
bonent będzie zmusz ny dopłacać 
różnicę, Wprowadzenie tych licz- 


płat, 
wariinek poczynienia szeregu in- 
westycj:: W związku z tem na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń ra- 
dy miejskiej ma być ta sprawa roz 
ważana i uchwalony będzie pro- 
test przeciwko. wprowadzeniu 
lczników które będą zupełnie 
niesłusznem ograniczeniem praw 


ników, ma nastąpić na skutek n:e- abonentów do korzystania z fete- 
możności podwyższenia tarvty o-'fonów. (W) 


którą „Pasta” stawia jako 


|munalnych craz przedstawicre'i 
(wszystkich warstw społecznych 
|biskup Tymien ecki w otoczen «1 
kapituły odprawił uroczyste nab:- 
żeństwo z powodu  5-ej rocznicv 


Na akademji przemzwali inż. 
Folk'erski, mec, Więckowski į in- 
ni; śp ewy wykonały liczne chóry 
kościelne, 


Teatr i muzyka 


— 


TEATR POPULARNY. 


Dziś wieczorem przedstawienie dla 
zrzeszeń robotniczych po cenach naśmiż- 
szych 40, 60 i 60 groszy. 

Przedstawiemia te, z powodu mini- 
malnych cen biletów,  uprzystępniają. 
cych korzystanie z rozrywki teatralnej 
nawet  najniezamożnieljszym — oięsza 
się niebywałem powodzeniem. 

Jutro | dni następnych, doskonała xê 
medja francuska „Musisz sie ożenić" z 
p. Adamem Góreckim w roli poplsowej. 


TEATR MIEJSKI 


Kasajzamawiań sprzedaje dziś w dał 
szym cjągu bilety na środową premierę 
słynnej przerobionej powieści KI. Vau- 
tel'a — „Proboszcz wśród bogaczy“. 

Rolę tytułową wykona Jerzy Wos 
kowski, Reżyseruje K. Tatarkiewicz. 

Dziś po cenach najniższych (od 56 
groszy do 5 zł), po raz przedostatni — 
„Mecenas Bolbec i jego mąż”, 

Ostatnie przedstawienie tei świetnej 
sztuki w piątek, Bilety na piątek od lu- 
tra. 

Jutro, we wtorek, ostatnie wieczo. 
rowe powtórzenię -— „Żywego trupa! 
Ceny zniżone. 

W czwartek — „Uśmiech łosu* — 
po cenach zniżonych. 
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Kaukaski Partyzant 
Abrek Zaur: 


W roli głównej 


Bestajew 
Kaukaski Falrbanks 


Jajbliższy szlagier „GRAND KINA“ 
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Szklanka Krwi ludzkiej 


miała uratować chorą, a przyczyniła się do jej śmierci 


W niezwykle tragiczny sposób | przeprowadzić 


zakończyła się n'ebe 
peracja transtwzji krwi, 


musiał się poddać  54-letnia 


której 
p. 


Gila Krszenbzum. żona znaneg |w tem 29 izraelitów i 


w Lublinie handlowca, 
Początkowo wszystko zapowia- 


tak 


"32 chętnych, 


3 chrze- 


ścijań, > 


Po zbadaniu kandydatów okaza- 


dało szczęśliwy rezultat operacji, |ło się, że są zupełn'e zdrewi, 


śm'erć w strasznych okol czn:- 


Wobec tak licznych zaołiaro- 


ściach zadała kłam przewidywa*i wań pan Kirszenbawn znalazł się 


niom, Kilka dni temu pan: K'r- 
szenbaum dostała silnego krwoto- 
ku, Mąż przewiózł ją be 
me do Warszawy 
lecznicy doktora Hurwicza przy 
ul. Żabiej nr. 3, K-nsyhum lekar- 
skiet orzekło, że tylko natych- 
mastowa i 


transtuzja krwi możę uratować 
chorą. 

Zrozpaczony. mąż = postanowił 
d konać wszustkiego. co tylko le- 
żało w jego mocy, aby małżonkę 
uratować. 

Niebawem ukazał się w n'ektó- 
pa pismach warszawskiech sene 


sacyiny anons, że p. Kirszemba 


um plac- 
za szklankę krwi 1,000 zł, 
Okazało się, że w Warszawie 


ijest bardzo dużo osób gotowych 


w kłopotliwej sytuacj:, od którego 
nabyć krew. Niebawem znalezio- 


:zzwłocz- | no wyjście, W lecznicy rozptczę: 
: umieścił w|ła się natychmiast jedyna w swo- 


'm rodzaju 
licytacja, w której współzawodni-, 
cy stoczyli energiczną walkę kon- 
kurencyjną, 
obn:żając coraz bardziej cenę, 
krwi ludzkiej. ż 
Przelicytował wszystkiech Men- 


del Komandcr, młodzieniec ro- 

dem z S'erpca uczeń akademii 

rabinackiej w Warszawie. 
Zgodził się 


za 300 zł, sprzedać szklankę swej 
krwi. 


Uradoweny p. K:rszenbaum o- 
biecał młodzieńcowi, że zabierze 


niezwykłą | jeżeli tylko n:ebezpieczna opera" 
zp eczna 0-|tranzakcję, Zgłosło się bowiem 


cia się uda. 


Natychmiast po dokonaniu 
cialnych lekarskich oględzin Ko- 
mandora : przeprowadzeniu skru- 
pulatnej analizy krwi, przystąpio 
no do transfuzii. 

Wyn'k operacji zdawał się być 
jaknajlepszy. Początkowo chora 
poczuła się lepiej. 

Wczoraj jednak stan jej zmie” 
nił sę błyskawicznie, Dostała na- 
głego i niezwykle 

silnego wstrząsu nerwowego, 

graniczącego wprost z furją. 

Przerażony mąż zawezwał naj 

aqdziej znanych specjal stów, 
Konsylium orzekło, że dla chorej 
niema już ratunku. 

Śmierć miała nastąpić lada 
chwila, Zrozpaczony mąż postas 
now'ł przewieźć żonę do Lublina. 

W drodze jednak chora w stra- 
sznych męczarniach zmarła. 

Trudno kategorycznie wyraśnić, 
co było przyczyną śmierci b. Kir- 
szenbaumowej, Operacja transfu* 
zj: krwi jest bardzo niebezniecz- 
na, gdyż nie zawsze krew dwóch 


go do Lublina, będzie kształc:ć ij organizmów ludzkich harmenizu- 
nie szczędzić na jego utrzymanie, lie ze sobą, 
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Zjazd legjonistów łódzkich 


Wybrano nowy 


(u) W dniu wczorajszym o go- 
dzinie 11 przed południem, w lo- 
kalu przy ul. P:otrkowskiej nr. 
82 odbył się wojewódzki zjazd 
zwiazku legjonistów polskich. 

Zjazd zagaił prezes związku Ja-| 
musz Mościck: i zdał sprawozda- 
mie «z dotychczasowej działalno-j 
ci okręgu łódzkiego, | 

Następnie p. Płoński wygłosił | 
referat polityczny o sytuacji o- 
gólnej państwa i stosunku żwiąz- 
ku legionistów do organizacii po-| 
litycznych poczem rozwinęła zy) 
dyskusia. 

Po dyskusj: prezesi poszczegól- 
nych oddziałów zw:ązku zdawali 
sprawozdanie, 


Rozłam wśród młodzieży sowieckiej 


Niewiara w możliwość stworzenia społeczeństwa 
komunistycznego 


Moskwa, w lutym. 
, Wśród młodzieży sowieckiej da- 
ją się ostatn'mi czasy zauważyć 
nowe, zupełnie nieznane dotych- 
czas, prądy ideowe, będące wyni- 
kiem <chacsu politycznego i :deo- 
wego, panującego w Rosji współ- 
czesnej. Pytanie „co robić?" roz- 
lega się co raz częściej na zebra- 
n:ach komsomolców, w związkach; 
studenckich i w klubach młodzie- 
ży robotniczej Organ młodzieży 
komunistycznej, „Komsomolska- 
ja Prawda", przyniósł w jednym | 
ze swych ostatnich numerów c:e- 
kawy artykuł na powyższy temat, 
Autor artykułu tego 18-letni mto- 
dzieniec, który dłuższy czas spę- 
dził w kołach młodzieży komuni- 
stycznej, stwierdz:ł, że współcze- 
sna młodzież rosyjska wpadła do 
straszliwej matni niewiary w po- 
wodzenie wysiłków masy pracu- 
ącej, niewiary w możliwość stwo- 
rzenia społeczeństwa komunistycz 
mego, Młodzieniec ten, którego u- 
ważać można za rzecznika całej! 
młodzieży sowieckiej, pisze że 


tysiące młodych ludzi nie wstępu- 
ją do organizacji młodzieży komu- 


TAJEMN 


zarząd związku 


Wkońcu dokonano wyboru no- 
wego zarządu, w skład którego 
weszli pp.: Płoński — prezes, Ja- 


nusz Mościcki, Wójtow:cz, Ko- 
perski, dr. Kurower, Iżykowski 
Wymysłowski, Blumenfeld Wik-; 
tor, Grabowski, Stęplewski » Gerc 


—- jako członkowie zarządu 

Do sądu honorowego wybrano 
pp. mec, Biłyka, dyr. Amajseqa i 
Śliskiego z Pabjanic zaś na'na- 
stępców: G:ełczyńskiego i Brojka. 

W skład komisji rewizyjnej we- 
szli: Malinowski, Tausz i Kujaw- 
ski. 

Na zjeździe byli obecni również 
delegaci bratnich organizaci b. 
wojskowych. 


nistycznej dlatego, «że „architekci, 
budujący przepiękny gmach so- 
cjalizmu, kładą po większej czę- 
éc» cegły do swych własnych kie- 
szeni”. 

Młodzież robotnicza uskarża się 
również na to że t zw. komso- 
miolcy korzystają z całego szere- 
gu daleko idących przywilejów 


których nie przyznaje się mło- 
dzieży nieorn$anizowanej. Autor 
„Czy 


cytowanego artykułu pyta: 
też przed żawółacje młodzieniec, 
który chciał się pośw:ęcić spra- 
wie społecznej, domagał się ja- 
kichkolwiek przywilejów? Nie! 
W:edział on, że oczekuje go wie- 
zienie : wygnanie, a pomimo to 
wstępował do partji, gdyż był 
ideowcem w pełnem słowa tego 
znaczeniu, A dziś — p:sze dalej 
młody publicysta — setki ludzi 
wstępuje do partji z pobudek ide- 
alnych, tysiące zaś — jedynie dla 
przywilejów. W fabrykach mówi 
się z irónją o młodzieńcach, wstę- 
pujących do «organizacji młodzieży 
komunistycznej, że chcą się stać 
„świętymi“ lub „szlachcicami”, 
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| Dziś i dni następnych -02 | 
== PIERWSZY FILM HINDUSKI | 


p. te 


je 04 © 7 e. « 
i Hinduska opowieść o Człowieku-Bogu, który z MIŁOSCI ku 
bliźniemu wzgardził MIŁOŚCIĄ najcudniejszej żony swojej. 


| Przepych Wschodu | 


| Męki wyznawców B 
ICE INDJI 


CE EPE 


| Praktyki Brahminów | 
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ŚWIĘTE SŁONIE 


M. — GŁOS POLSKI — 1927. 
4 


Nr. +44 


Wspanialy film, zaczerpnięty z za kulis życia STRĘCZYCIELA DO NIERZĄDU 


DZIEWCZĘTA ;sa KONTROL 


Prostytutka, czy uczciwa dziewczyna ? Matka i córka w sidłach sutenera! 


Policja obyczajowa i sąd nad prostytutką. 


Rolę główną w tym wstrząsającym dramacie kreuje 


WIRGINIA LE 


Panna Rebcia z Texas 


Panna Rebcia i jej mama na ławie oskarżonych, 


W mieście południowego stanu | stępstw, zwłaszcza w tak śmiałym 


Ameryki północnej Texas, które 
nazywa się Paris, toczy się proces 
nadzwyczajny,  dziwiący nawet 


wytrzymałych na niezwykłości a-| kurator ma nielada trud 


merykan. Na ławie oskarżonych 
zasiada drobniufka panienka, ze 
słodkiemi oczami i jej mamusia, 
wdowa po radcy miejskim, oskar- 
żona, o zgrozo! o notoryczny ban- 
dytyzm!!, uprawiany razem z dwie 
ma koleżankami i — mamą. Panie 
te dokonały niedawno zuchwałe” 
go napadu na bank w miasteczku 
Buda lecz poza niektórymi kom- 
promitującymi szczegółami, trudno 
im to udowodnić. Wskazywały- 
by na to znalezione w ich posia- 
daniu banknoty, które wspomnia- 
ny bank reklamował. Aresztowa- 
nie oskarżonych kobiet wywołało 
sensację w mieście, gdyż panna 
Rebcia uchodziła za niewinnego 
gołąbka, a mama jej za poczciwą 
kobiecinę, niezdolną do prze- 


t 


| 
| 


stylu. 
skonale, grające „nitouche”, jakby 
nie o niej była mowa. To też pro- 
zedrzeć 
z tej niewinnej buzi maseczkę, 
którą świetnie sobie nadaje. Pan- 
na Rebcbia zainteresowała swą 
świetnie graną rolą przedsiębior- 
ców kinowych, którzy piszą do 
niej, że ieżeli nie osiądzie na czas 
dłuższy w kryminale, — to może 


liczyć na angagement do filmu w | 


rolach naiwnych, 
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È FABRYKA Chemica FARMACEUTYCZNA 
1 „AP.KOWALSKI” 


WARSZAWA 


||0666600600960 


EC JABG©GOGERO66666 
PANIENKA 


i7-letnia z 4-kl wykształceniem, wła 
dająca poza ojczystym równieź nie- 
mieckim, poszukuje jakiejkolwiek po- 
sady Chętnie do dzieci. Łaskawe ofer- 
ty'sub, „I. L.* do „Głosu*, 842—2 
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Wyszły 


autoryzowany przekład z 


Panna Rebcia broni się do-: 


E CORBLN 
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Trzy feafry w N. Jorku 
| zamknięte 


z powodu niemoralnego 
repertuaru 


*Policja amerykańska oddawn: 
już wypowiedziała walkę przeciw- 
ko moralności w teatrach, a ostat- 
nimi czasy przypuściła wielki, a 
skuteczny atak w trzech teatrży- 
,kach. Na zasadzie najnowszego 
rozporządzenia wtargnęła policja 
| przed podniesiem kurtyny i pomi- 
| mo szalonego hałasu i protestu go- 
|ści teatralnych, przydresztowała 
| całą dyrekcję i aktorów. Zaaresz- 
| towani zostali przewiezieni autami 
|ciężarowemi do sądu. Następnie 
| teatry opróźniono i zamknięto. 

Kampania przeciwko teatrom 
| powstała na ogólne żądanie prasy 
nowojorskiej, występującej ener- 
| gicznie przeciwko pikanterji i por- 
|nografji. Kieruiąc się postulatami 
| prasy, zakazała policja wystawie- 
| nia trzech ulubionych sztuk, zaneł- 

niających codzienie teatry po same 
brzegi, Rozchodiz się tu o nastę- 
piijące rzeczy: „Rodzaj”, „,Pojma- 
na' (znany skendaliczny dramat 
na tle zboczeń seksualnych kobi:t, 
wystawiony jednak z wielkiem po- 
wodzeniem w Berlinie i Wiedniu) 
„Człowiek bez skazy”. Ponieważ 
właściciele teatru nie zastosował; 
się do zakazu policji zamknięto 
scenę przemocą, 3 dyrzkcję i ak 
torów aresztowano, 


Ze sportu 


| ZWYCIĘSTWA KLEINADLA 
I CZETWERTYŃSKIEGO. 


PARYŻ, W turnieju tennisowym 
c mistrzostwo Francji na kcrtach 
krytych Kle:nade! pokonał Torral- 
va 6:2, 6:3, 6:2, wykazując dosko- 
nałą formę. W grze podwójnej pa- 
ra Kleinadej — Augustin spotka 
się w następnej turze z braćmi 
Bcrotra, 

NICEA, W turnieju tennisowym 
Nice Lawn Tennis Club Czetwer- 
tyńsk; pokonał Greffeuille'a z 
łatwością 6:1 6:1. 
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POLSCY LOTNICY JADA DO 


ZURYCHU, 
Jak się dowiadujemy, na mię- 
dzynarodowe zawody lotnicze 


które odbędą się na wiosnę w Zu- 
rychu, mają wyjechać trzej p”l- 
scy lotnicy kpt. Orliński, kpt, Sta- 
choń i por. Cichecki. 


Z druku 


A. Dygas'ńśki-Na złamanie karku 
` Paul Heuze- Tajemnice fakirów 


francuskiego L. Belmonta 


D. Mereżkowski- Dekahryści 
Piofr Ghoynowski-Kii w mrowisku 


| .„CUDA* GANGESU | 


Oto barwny kalejdoskop arcyciekawych zagadnień i dążeń ku Nirwanie. Oto arcytwór fil- 

mowego genjusza hinduskiego. Film wykonany wyłącznie przez hindusów, bez udziału białych 

rąk i.. twarzy. —- Specjalnie dostosowaną ilustrację muzyczną wykona powiększona orkiestra 
łącznie z chórem, który odśpiewa ogólnie znane piosenki krajów Wschodu. 


Nad program: Arcywesoła dwuaktówka p. t. 777 Nad program: 


Początek o godz. 2-ej, w dni powszednie o godz. 5-ej, ostatni seans o 10-ej w. 


„w barwnej okładce Gronowskiego 
Prenumerujcie — Czytajcie 
Kwarfalnie 13 fomów zł. 9 groszy 95 
Uważać na znak „Bibljoteki Groszowej” 

Nie każda książka za 95 groszy jest książką 


z „BIBLIOTEKI GROSZOWEJ: 
Warszawa, ul. Moniuszki Nr. 11, tel. 190-93 
677-2 
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